
W słow ni ku zgro ma dzo ny zo stał zróż ni co wa ny ma te riał, gdyż wśród jed no stek
hasłowych zna lazły się przysłowia, po rze kadła oraz skrzy d la te słowa (w wię kszo ści
bi b li z my). Według au to rów, og ni wem spa jającym ze bra ne jed no stki jest ich związek
z ży ciem człowie ka oraz przy na le ż ność do sze ro ko ro zu mia nej fra ze o lo gii. Wśród pra-
widłowo ści wy stę pujących w przysłowiach wscho d niosłowia ń skich za uwa ży li oni
dużą li cz bę zo o ni mów (przy czym oka zało się, że tak w ję zy kach za cho d niosłowia ń -
skich, jak i wscho d niosłowia ń skich naj czę ściej po ja wiają się w nich wilk i pies), two -
rze nie sze re gów syno ni mi cz nych oraz częstszą niż w ję zy kach za cho d niosłowia ń -
skich ten den cję do uży wa nia ry mów oraz za cho wy wa nia ich w ciągach sy no ni mów. 

Ar ty kuły hasłowe w słow ni ku zo stały ponu me ro wa ne i usy stema tyzo wa ne w po-
rządku alfa be ty cz nym. Ka ż de hasło jest opa trzo ne krótką de fi nicją, a przy skrzy d la -
tych słowach do da t ko wo po da no w na wia sie je go au to ra lub źródło po cho dze nia. Wa -
rian ty wy ra zów w przysłowiach oraz sy no ni my przysłów zo stały od dzie lo ne uko ś ni -
kiem. Za pe w ne ze wzglę du na osz częd ność mie j s ca syno ni mi cz ne przysłowia i po -
rze kadła cze skie, nie zo stały roz bi te na dwie jed no stki hasłowe. Mo że to być nie co
mylące dla czy te l ni ka, któ ry bę dzie np. szu kał wscho d niosłowia ń skie go ek wi wa len tu 
przysłowia Ja zyk nechávej do ma a ven ku uši pod li terą j, a tym cza sem zo stał on umie -
sz czo ny pod li terą m ja ko sy no nim przysłowia Málo mluv a hodně po slo u chej. Po moc-
ny w ta kiej sy tu a cji oka zu je się wy kaz słów klu czo wych wraz z nu me ra mi wszy stkich 
ha seł, w któ rych da ny wy raz po ja wia się.

Au to rzy we Wstę pie za uwa żają, że część cze skich pa re mii nie ma swo ich ek wi -
wa len tów w ję zy kach wscho d niosłowia ń skich. Jak piszą, naj wię cej ta kich przykła-
dów jest w ję zy ku białoru skim, gdyż w ze bra nym przez nich ma te ria le ponad 50 za -
cho d niosłowia ń skich przysłów i po rze ka deł nie ma w nim swo ich ek wi wa len tów.
Zgod nie z za po wie dzią, zastąpić je po wi nien za pi sa ny ku r sywą dosłow ny przekład
z języka cze skie go. Nie ste ty, w żad nym z ar ty kułów hasłowych ta ki za pis nie po ja wia
się i w związku z tym czy te l nik nie ma pe w no ści, któ ra z po da nych pa re mii wschod-
niosłowia ń skich jest ek wi wa len tem, a któ ra je dy nie tłuma cze niem z ję zy ka cze skie go.

Na uwa gę i pod kre śle nie zasługu je du ża li cz ba syno ni mi cz nych przysłów w ję zy -
kach wscho d niosłowia ń skich, a zwłasz cza w ję zy ku białoru skim. Au to rzy słow ni ka
bar dzo skru pu la t nie je od no to wują i nie któ re z jed no stek cze skich mają po trzy lub
czte ry syno ni mi cz ne ek wi wa len ty. Tak bo ga ty ma te riał po zwa la zo ba czyć bo ga c two
pa re mii w ję zy kach wscho d niosłowia ń skich, a ta k że stać się pun ktem wyj ścio wym
do da l szych ana liz. Oma wia ny słow nik jest wa r to ścio wym opra co wa niem, bar dzo
do brze wpi su je się w nurt ba dań po rów na w czych oraz uzu pełnia in ne opra co wa nia mi
po świę co ny mi pa re miom oraz fra zeo logi z mom w ję zy kach wscho d nio- i za cho d -
niosłowia ń skich (m.in. E. Mrhačová, M. Ba lo wski, M. Pančiková, M. Hra bal, A. Měš-
kank, J. Po mie r ska, Západoslovanské paremiologické dědictvi, Ostra va 2010;  E. Mrha- 
čová, M. Ba lo wski, M. Hra bal, A. Měškank, M. Pančíková, Západoslovanská rčeni,
Ostra va 2016) . 
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Nowe słowniki branżowe

Václav Šedivý, Řeznicko-uzenářský terminologický slovník (výrazy odborné,
slangové a archaické), Ta bor: OSSIS 2017, 194 s. ISBN 978–80–86659–55–8.

Ten cie ka wy i cen ny słow nik opra co wał Václav Šedivý na pod sta wie swo jej dłu-
gole t niej pra cy z ró ż ny mi re cep tu ra mi pro duktów spożywczych zwłasz cza z XIX
i XX wie ku. Z te go wzglę du po sta no wił, „že ne bu de od věci podívat se na odborné
názvosloví našeho obo ru podrobněji a důkladněji” (s. 7). Pod stawą słow ni ka za tem są 
Za po me nuté re ce p tu ry masných výrobků La di s la va Ste inha u se ra i pra ca li cen cja cka
Marti ny Slezáčkovej „o nářeční slovní zásobě řezníků v Brankovicích”, pó ź niej roz -
sze rzona o in ne te r mi ny z te go za kre su uję te w Příručním slovníku ja zy ka českého,
cze skiej normie pa ń stwo wej i roz porządzeniach or ga nów Unii Eu ro pe j skiej. Za sad -
niczą część słow ni ka tworzą hasła w układ zie alfa be ty cz nym (s. 9–129), opa  trzo -
ne de fi nicją re a l nozna cze niową. Nie kie dy są one rów nież opa trzo ne kwa lifi kato ra mi.
Do ty czy to żar go ni z mów (np. flákotář – arg. řezník), profe siona li z mów (np.
naháňka – sl. elektrický pohaněč), ar cha i z mów z po da niem po cho dze nia (np. ma so
císařské – arch. uzené maso; z něm. s Kai se r fe isch), wy ra zów ję zy ka lu do we go (np.
ruláda – lid. rolovaná plec), gwa ro wych (np. plu m p ka – nář. slepé střevo) lub po to -
cz ne go (np. skopové – hov. skopové ma so), a ta k że te r mi nów ku cha r skich, któ re na -
zy wają rzecz od mien nie niż ter mi no lo gia rze ź ni cza, np. žebírko – kuch. vepřová
pečeně. W przy pa d ku sy no ni mów au tor sto su je od syłacze, np. žaluďak – sl. viz
krupňák, lub umie sz cza je w jed nym ha śle, np. viřtle ž, zř. viřtl m, virštle ž...

Całość do pełnia przegląd roz wo ju kla sy fi ka cji tusz zwierząt rze ź nych przed ich
za ku pem, opis spo so bu so r to wa nia wy pro duko wane go mię sa i pod ro bów, a ta k że bo -
gata li te ra tura (w jed nym z załączni ków au tor opi su je ty py pieczątek wete ryna ry j -
nych, sto so wa nych od 1939 r. do dziś, co sta no wi swo istą cie ka w ostkę). Wa r to też do -
dać, że jest to je den z ko le j nych cze skich słow ni ków bran żo wych, co cie szy prze de
wszy stkich tłuma czy ję zy ka pol skie go, ale też fa cho w ców z tej dzie dzi ny. 

Krkonošský česko-polský slovník z ob la sti přírodních věd a životního prostředí /
Kar ko no ski cze sko- po l ski słow nik z za kre su na uk przy rod ni czych i śro do wi ska na tu -
ral ne go, red. Zdeněk Fajfr, Ja cek Po to cki, Jan Štursa, Vrchlabí: Správa Krkonošského 
národního par ku, 2013, s. 47 + 47. ISBN 978–80–87706–17–6.

Jest to dru ko wa na wersja słow ni ka on li ne o tym sa mym za kre sie te ma ty cz nym
(ad res in ter ne to wy: slo w nik.krnap.cz). Prze zna czo ny jest on m.in. dla tych, któ rzy
chcie li by się zająć opi sem przy ro dy Kar ko no skie go Par ku Na ro do we go. Jak piszą re -
da kto rzy, „Im pu l sem do stwo rze nia słow ni ka była po trze ba umo ż li wie nia szy b kie go i 
pro ste go dostępu do obco ję zy cz nych ek wi wa len tów po jęć i te r mi nów spe cjali sty cz -
nych przy zbie ra niu, opra co wy wa niu i wy mia nie da nych oraz in fo r ma cji w ra mach
wspó l ne go cze sko- pol skie go sy ste mu geo gra ficz ne go” (s. 1).
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Wer sja dru ko wa na za wie ra 2900 te r mi nów w ję zy ku cze skim i pol skim. W  przy -
pa d ku or ga ni z mów ży wych po da wa no ta k że (ja ko te r tium co pa ra tio nis) na zwę
łacińską, co ma ułatwić posługi wa nie się te r mi na mi z ję zy ków ro dzi mych, np. ska -
kun ar le ki no wy; skákavka pruhovaná, lat. Sa l ti cus sce ni cus, al bo wy klu czyć zja wi -
sko ho mo ni mii, np. pilořitka černá; kru szel cza r ny, lat. Xe ris spe c trum, pilořitka
fiálová; ku le po dziu ra wił, lat. Si rex ju ven cus; pilořitka veliká; trzpien nik ol brzym,
lat. Uro ce rus gi gas. Ist nieją ta k że hasła, dla któ rych nie wska za no ek wi wa len tu
ze wzglę du na to, że al bo nie ist nieje, al bo nie jest zna ny re da kto rom, np. dlo u ho so -
ska kuklicová, lat. He mi pen t hes mo rio. Wów czas pro po nu je się uży wa nie na zwy ro -
dzi mej (ja ko ro dza ju) lub na zwy łaci ń skiej (ja ko ga tun ku).

Wszystkie te r mi ny zo stały po dzie lo ne na na stę pujące gru py: bo ta ni ka, zo o lo gia,
ge o lo gia, geo mor fo lo gia, gle boz na w stwo, hy dro lo gia, kli ma to lo gia, le ś ni c two, ro l ni -
c two, hi sto ria, na zwy geo gra fi cz ne, ochro na przy ro dy i śro do wi ska na tu ral ne go. 

Na le ży tu taj za zna czyć, że ilość te r mi nów, zna j dujących się na stro nie in ter ne to -
wej jest zmien na, po nie waż au to rzy ciągle uzu pełniają ją o no we, opra co wa ne pa ry
ekwi wa len to we. Wa r to więc opie rać się bar dziej o słow nik in ter ne to wy, niz o wer sję
dru ko waną, tym bar dziej że au to rzy zwra ca ją uwa gę, iż „mają świa do mość, że w nie -
któ rych mie j s cach nie wy bra li najod powied niej sze go te r mi nu z da nej ter mi no lo gii
na ro do wej i dla te go” nie zbęd ne będą zmia ny i uzu pełnie nia w słow ni ku (s. 1).
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